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Od so bo ty kie row cy nie bę dą mo gli

prze jeż dżać przez wia dukt na ul. Cho -

cie bu skiej, wy bu do wa ny nad to ra mi

ko le jo wy mi. Jest w tak złym sta nie

tech nicz nym, że w przy szło ści ca ła kon -

struk cja zo sta nie wy bu rzo na. 

Wia dukt bę dzie na ra zie zam knię ty tyl -
ko dla ru chu ko ło we go, pie si i ro we rzy -
ści na dal mo gą z nie go ko rzy stać. – Nie
bę dzie jed nej wy zna czo nej tra sy ob ja -
zdu dla zam knię te go obiek tu – in for -
mu je Za rząd Dróg i Utrzy ma nia Mia -
sta. Jesz cze nie wia do mo, kie dy za cznie
się re mont. To in we sty cja od daw na pla -
no wa na, ale w Wie lo let nim Pla nie In -
we sty cyj nym sfi nan so wa nie prze bu -

do wy jest za pi sa ne do pie ro na rok 2015.
– Bę dzie my za bie gać o moż li wość roz -
po czę cia ro bót już w przy szłym ro ku
– za po wia da ZDiUM. 

Wia dukt na ul. Cho cie bu skiej po -
wstał oko ło 1900 ro ku nad to ra mi tzw.
Li nii Ko le jo wej Mar chij skiej. Od bu do -
wa ny po znisz cze niach wo jen nych
prze szedł mo der ni za cję w la tach 60.
(przę sła i przy czó łek). W 2003 ro ku
prze bu do wa no wspor ni ki chod ni ko -
we po awa rii jed ne go z nich oraz wy -
mie nio no na wierz chnię jezd ni.
Obiekt skła da się z sze ściu przę seł, je -
go obec na dłu gość to 60,9 m, sze ro -
kość – 8,5 m. Jezd nia ma 6 m sze ro ko -

ści, a chod ni ki po 1 m. Prze bu do -
wa bę dzie po le gać na cał ko wi tym
wy bu rze niu kon struk cji. Zlik wi -
do wa nie pier wsze go przę sła od
stro ny ul. Żer nic kiej (pod któ rym
nie ma to rów ko le jo wych) poz wo -
li na prze bu do wę sa me go skrzy żo -
wa nia z Żer nic ką. 

Pa ra me try wia duk tu po prze -
bu do wie ule gną zmia nie, bę dzie
to obiekt pię cio przę sło wy o dłu -
go ści 49,85 m i sze ro ko ści 10,65 m.
Na jezd ni nie bę dzie wię cej miej -
sca, ale na prze bu do wie zy ska ją
pie si – chod nik bę dzie miał 2 m
sze ro ko ści. � M

Za my ka ją wia dukt na ulicy Cho cie bu skiej, 
od so bo ty sa mo cho dem tę dy nie prze je dzie my 

Ma rze na Żu cho wicz 

De mon stra cja pod ha słem „Dość pro -

mo wa nia sta li now skich zbrod nia rzy

we Wroc ła wiu” ma się roz po cząć ju -

tro o godzinie 18 na placu Go łę bim

w Ryn ku. 

Stam tąd de mon stran ci za mie rza ją
prze ma sze ro wać naj pierw pod sie dzi -
bę „Ga ze ty Wy bor czej” na pl. Sol nym,
a na stęp nie po wró cić na Ry nek i uli cą
Kuź ni czą przejść pod gmach głów ny
Uni wersytetu Wroc ław skie go. 

„In for ma cję po de słał To masz Ma -
łek. Je śli twier dzi cie, że Ro man Zie liń -
ski jest ra dy kal ny, to zna czy, że nie zna -
cie Mał ka, dzia ła cza or ga ni za cji „So li -
dar ni 2010” – w ten spo sób gło si cie le
neo nazistowskich po glą dów na wo łu -
ją się w in ter ne cie do udzia łu w pro te -
ście. 

Przy po mi na ją, że Ma łek „do rwał
się” już kie dyś do mi kro fo nu pod czas
jed nej z de mon stra cji. 

W mar cu ubieg łe go ro ku na wroc -
ław skim Ryn ku krzy czał, że wszyst ko
wska zu je na to, że Ro sja Pu ti na za mor -
do wa ła pre zy den ta Ka czyń skie go i to -
wa rzy szą ce mu oso bi sto ści przy współ -
u dzia le rzą du Do nal da Tu ska. 

Za po śred nic twem stro ny in ter ne -
to wej „So li dar ni 2010” na czwar tko -
wą pi kie tę za pra sza też Ewa Stan kie -
wicz, dzien ni kar ka i pu bli cyst ka m.in.

„Rzecz pos po li tej” i „Ga ze ty Pol skiej”:
„Wy ra zi my so li dar ność z gru pą mło -
dzie ży, ki bi ców Ślą ska Wroc ław oraz
Na ro dow ców, któ rzy w od waż ny spo -
sób bro ni li ho no ru Wroc ła wia, wy ra -
ża jąc sprze ciw dla pro mo wa nia sta li -

now skie go fun kcjo na riu sza Ba u ma -
na na Uni wersytecie Wroc ław skim.
Ha nieb ne sło wa pre zy den ta Dut kie -
wi cza, któ ry na zwał ich »na cjo na li -
stycz ną ho ło tą«, są prze ja wem le wac -
kiej po gar dy dla Pol skich Pa trio tów”

– czy ta my w ofi cjal nym za pro sze niu
na pi kie tę.

Przy pom nij my, w so bo tę 22 czer -
wca bli sko set ka na ro dow ców i ki bo li
Ślą ska za kłó ci ła wy kład prof. Zyg mun -
ta Ba u ma na na Uni wersytecie Wroc -
ław skim. Prze wo dzi li im szef lo kal nej
ko mór ki NOP Da wid Ga szyń ski i gu -
ru wroc ław skich ki bo li Ro man Zie liń -
ski, au tor książ ki „Jak po ko cha łem
Adol fa Hit le ra”. Agre syw nych na ro -
dow ców wy pro wa dzi ła bry ga da an ty -
ter ro ry stycz na po li cji. Część z nich
usły sza ła za rzu ty. Pre zy dent Ra fał Dut -
kie wicz po tym wy da rze niu po wie dział,
że „nie bę dzie to le ro wał na cjo na li stycz -
nej ho ło ty”. 

De mon stran ci za mie rza ją w czwar -
tek „do bit nie po ka zać”, że nie apro bu -
ją „ta kich za cho wań” ze stro ny władz
mia sta i służb pań stwo wych.

Da wid Ga szyń ski z NOP: – Przyj -
mu je my z sa tys fak cją te wy ra zy po par -
cia. Trud no mi na ra zie po wie dzieć, czy
na si przed sta wi cie le też bę dą uczest -
ni czy li w de mon stra cji. Na ra zie się nie
zwo łu je my, ale to nie zna czy, że nie bę -
dzie my się zwo ły wać.

„So li dar ni 2010” za re je stro wa li już
zgro ma dze nie w miej skim cen trum
za rzą dza nia kry zy so we go. Pre zy den -
ta Ra fa ła Dut kie wi cza nie by ło wczo -
raj we Wroc ła wiu. Krót kie ofi cjal ne sta -
no wi sko mia sta w tej spra wie prze ka -
zał rzecz nik urzę du miej skie go Ar ka -

diusz Fi li pow ski. – Mia sto nie wy da je
zgo dy na de mon stra cję, a je dy nie przyj -
mu je za wia do mie nie o tym, że jest pla -
no wa na. Z uwa gi na wol ność sło wa
i wol ność zgro ma dzeń, za gwa ran to wa -
ne w Pol sce kon sty tu cyj nie, nie mo że -
my tej de mon stra cji za po biec – po wie -
dział. 

– Po stę po wa nie or ga ni za to rów po -
ka zu je, dla cze go tak sil ni i bez kar ni są
w Pol sce neo naziści i neo faszyści – uwa -
ża Mar cin Kor nak, re dak tor na czel ny
an ty fa szy stow skie go ma ga zy nu „Ni -
gdy Wię cej” i pre zes sto wa rzy sze nia
pod tą sa mą na zwą, au tor „Bru nat nej
księ gi”. – Lu dzie, któ rzy ich bro nią, sa -
mi so bie wy sta wia ją świa dec two. Jak
moż na zaj mo wać się umo ral nie niem
prof. Zyg mun ta Ba u ma na i pre zy den -
ta Ra fa ła Dut kie wi cza, a jed no cześ nie
bro nić osób, któ re otwar cie gło szą mi -
łość do Adol fa Hit le ra? – za sta na wia się
Kor nak. 

Wczo raj neo nazistów po tę pi li rek -
to rzy wszyst kich wroc ław skich uczel -
ni pu blicz nych. W wy da nym przez nich
oświad cze niu czy ta my m.in.: „Po tę pia -
my chu li gań skie for my pro te stu, na -
wo ły wa nie do sto so wa nia prze mo cy
oraz agre sję, ja kich daw no mu ry sza -
no wa ne go Uni wersytetu Wroc ław skie -
go nie wi dzia ły”. Rek to rzy za a pe lo wa -
li też o zde cy do wa ne dzia ła nia służb
pań stwo wych. „Nie go dzi my się na dyk -
tat na cjo na li stów” – za koń czy li.  �

Marsz wob ro nie fa szy stów
Ki bo le Ślą ska za po śred nic twem in ter ne tu skrzy ku ją się na pi kie tę or ga ni zo wa ną ju tro we Wroc ła wiu

przez ra dy kal ne pra wi co we sto wa rzy sze nie So li dar ni 2010. De mon stran ci za mie rza ją we sprzeć

NOP-ow ców „od waż nie bro nią cych ho no ru Wroc ła wia”

No wym pre ze sem Ha li Stu le cia zo stał

An drzej Ba wo row ski. Za stą pił na tym

sta no wi sku Bar tło mie ja An dru sie wi -

cza, któ ry kie ro wał spół ką od 2011

ro ku. 

An drzej Ba wo row ski był w la tach
1991-1997 dy rek to rem wroc ław skie -
go od dzia łu TVP, a po tem pra co wał
m.in. dla ATM (pro du cen ta pro gra -
mów te le wi zyj nych, m.in. se ria lu
„Świat we dług Kiep skich” i „Oj ca Ma -
te u sza”). Pre ze sem za rzą du spół ki
– ofi cjal na na zwa: Wroc ław skie Przed -

się bior stwo Ha la Lu do wa – jest for -
mal nie od piąt ku. 

Wię kszość udzia łów w spół ce na -
le ży do gmi ny Wroc ław. Spół ka za rzą -
dza Ha lą Stu le cia, je dy nym za byt kiem
Wroc ła wia wpi sa nym na li stę UNE -
SCO, peł nią cym na dal fun kcje wy sta -
wien ni cze, tar go we i kon gre so we. Dwa
la ta te mu skoń czył się re mont Ha li
– w pra ce bu do wla ne i re wi ta li za cję
oto cze nia za in we sto wa no 200 mln zł
z bu dże tu mia sta, wo je wódz twa oraz
z fun du szy uni j nych. � RED

No wy pre zes Ha li Stu le cia

Od po nie dział ku we wroc ław skiej kli -

ni ce In vi Med przy Bul wa rze Ika ra 16

na dar mo we za bie gi in vi tro za pi su -

ją się pa ry, któ re chcą mieć dzie ci,

a cier pią na nie płod ność. Je den za -

bieg kosz tu je nor mal nie 8-12 ty się -

cy zło tych. 

In vi Med to je dy na pla ców ka na Dol -
nym Ślą sku, któ ra do sta ła do fi nan -
so wa nie na in vi tro, w ca łej Pol sce
jest tyl ko 26 ta kich oś rod ków. – Pa -
cjen ci dzwo nią non stop al bo przy -
sy ła ją ma i le. Zgło si ło się już po nad
120 par, któ re chcą sko rzy stać z do -
fi nan so wa nia – mó wi Wie sła wa Ma -
li now ska-Miel nik, dy rek torka kli ni -
ki In vi Med. Nie jest to jed nak jed no-
z nacz ne z za kwa li fi ko wa niem się do
pro gra mu. Pa cjen ci mu szą speł nić
kry te ria kwa li fi ka cji wy zna czo ne
przez Mi ni ster stwo Zdro wia. – Jest
ich wie le, ale naj waż niej sze jest to,
że ko bie ta w dniu kwa li fi ka cji nie ma

ukoń czo nych 40 lat ani stwier dzo -
nych wcześ niej prob le mów z do no -
sze niem cią ży. Do dat ko wo ko bie ta
do 35. ro ku ży cia mu si udo ku men to -
wać dwu let ni okres le cze nia nie płod -
no ści. Je śli jest star sza, wy star czy,
że od ro ku nie mo że zajść w cią żę – in -
for mu je Ma li now ska-Miel nik. 

Szan sę na za płod nie nie dzięki
metodzie in vi tro ma ją też pa cjen ci
z odro czo ną płod no ścią z po wo dów
on ko lo gicz nych oraz za kaź nych (oso -
by, u któ rych w wy ni ku le cze nia lub
z in nych po wo dów mo że dojść do
utra ty płod no ści w przy szło ści).

Pa ry za pi sy wa ne są już na po ło wę
sierp nia. Dzien nie le ka rze przyj mu -
ją po dwie, trzy pa cjen tki wię cej, dla -
te go przed łu ży li czas pra cy. Do koń -
ca ro ku z re fun da cji sko rzy sta 197 par. 

Wie sła wy Ma li now skiej-Miel nik
nie dzi wi, że pa ry tak bar dzo in te re -
su ją się za bie ga mi do fi nan so wa ny -

mi przez Mi ni ster stwo Zdro wia.
– Bez po mo cy rzą du kosz ty za bie -
gu kształ tu ją się w gra ni cach 8-12
tys. zł, ra zem z le ka mi. Mi ni ster -
stwo osza co wa ło koszt jed ne go
cy klu na 7,5 tys. zł, ale bez le ków
– tłu ma czy.

Do wroc ław skiej kli ni ki In vi Med
rocz nie zgła sza się oko ło ty sią ca par,
któ re cier pią na nie płod ność. In vi -
tro to ich osta t ni de ska ra tun ku. Dla -
te go wie lu pa cjen tów, któ rych nie by -
ło stać na ta ki wy da tek, od lat cze ka -
ło na de cy zję rzą du. – Cho dzi ło nie
tyl ko o po moc fi nan so wą, ale tak że
o do strze że nie, uzna nie prob le mu
nie płod no ści – stwier dza Ma li now -
ska-Miel nik. Jej kli ni ka na ten cel od
mi ni ster stwa do sta ła 3,3 mln zł.
Wcią gu trzech lat zdo fi nan so wa nia
sko rzy sta pra wie 400 par. W ca łym
kra ju ma ich być 15 ty s. �

SYL WIA FO REM NA

Ko lej ka po dar mo we in vi tro

NOP-owcy „odważnie bronili honoru Wrocławia”, atakując prof. Zygmunta
Baumana. Zostali wyprowadzeni przez policję i usłyszeli zarzuty zakłócania
porządku publicznego
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KONCERTY 
DLA MIESZKAŃCÓW
OLEŚNICY
% godz. 15 - Prezentacje artystyczne

% godz. 16 - Kapela Smyki

% godz. 18 - Koncert zespołu Bliss

% godz. 20 - Gwiazda wieczoru – Mrozu

Organizatorzy:

6 lipca, Amfiteatr, 

Stawy Miejskie, Oleśnica

Gazeta Wyborcza poleca:

32468394


